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Przodownik ziemian Królestwa Polskiego.
Tradycyą od kilku dziesiątków lat prezes war­

szawskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
jest niejako przodownikiem ziemian Królestwa Pol­
skiego. — Takim był w ostatnich kilkunastu la-
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Przodow nik ziemian K rólestw a Polskiego: Włodzimierz 
Światopełk ks. Czetwerryński, nowoobrany prezes komitetu 
Tow. Kredytowego Ziemskiego w Król. Polskiem, w miejsce 
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tach czcigodny Ludwik Górski, który po półwie­
kowej pracy dla tej instytucyi, usunął sią obecnie 
w zacisze domowe, zrezygnowany z godności pre­
zesa Dyrekcyi Głównej. Miejsce jego zajął wybra­
ny świeżo prezes, Włodzimierz książę Czetwertyń­
ski. Podajemy Czytelnikom obok portrety ich oba, 
ustępującego prezesa i jego nowego następcy.

Włodzimierz Światopełk ks. Czetwertyński jest 
synem ś. p. Kaliksta ks. Czetwertyńskiego, oficera 
5 go pułku ułanów wojsk polskich, i Zofii jenera- 
łówny Kropińskiej z Woroneży na na Wołyniu, 
gdzie urodził się d. 26 go września 1837 go r., li­
czy więc obecznie lat 69.

Obecny prezes T. K Z. zaznał w r. 1863 doli 
większości ówczesnej młodzieży patryotycznej, po 
krwawych i smutnych wypadkach ostatniego po 
wstania; przez szereg lat dzielił losy wygnania 
z wielu najwybitniejszymi działaczami narodowymi.

Powróciwszy z wygnania, Włodzimierz ks. Cze- 
tweriyński w r. 1872 zaślubił we Lwowie dzie 
dziczkę majętnego rodu Uruskich hr. Maryę i o 
siadłszy w Warszawie, otworzył tu w pałacu Uru­
skich jeden z naczelnych i najgościnniejszych do­
mów towarzystwa warszawskiego, przodujący nie 
tylko w salonowym, ale przedewszystkiem w kie 
runku filantropijnym wszelkim przedsięwzięciom 
dobroczynnym, jakie od lat wielu były w mieście 
naszem podejmowane.

Zasługi na tem polu powołały też Włodzimie­
rza ks Czetwertyńskiego na prezesa W. T. D.

Wybitny obywatel Warszawy, nie przestał 
też Włodzimierz ks. Czetwertyński być nim na 
wsi, w gub. siedleckiej, gdzie jego dobra Milanów 
skie przyświecają dobrym przykładem okolicy pod 
każdym względem.

To też obdarzony zaufaniem współziemian, w r 
1884 powołany był po raz pierwszy na radcę dy­
rekcyi głównej T K. Z , skąd, wybierany stale 
przez lat 6, przeszedł w r. 1890 do komitetu T. 
K Z . który obecnie, po 22 latach pracy dla na­
szej instytucyi ziemiańskiej, powołał ks. Czetwer­
tyńskiego na jej stanowisko naczelne.

Jest więc nowy prezes T. K. Z. doświadczo- 
. nym i wypróbowanym spraw jego znawcą i rze­
cznikiem, a łącząc szczere oddanie się umiłowanej 
instytucyi z wybitnemi warunkami majątkowemi 
i towarzyskiemi, będzie niewątpliwie najodpowie­
dniejszym i zawsze na wysokości zadania stoją­
cym przewodnikiem.

„Pomoc koleżeńska".
W  dniu 29 lipca b. r. odbył s ię  w  Nowym  S ą­

czu staraniem „Pomocy koleżańskiej“ Zjazd rządo­
wego pomocniczego personalu kancelaryjnego, ce­

lem którego było ustanowienie postulatów w spra­
wie ustawowego unormowania stosunków służbo­
wych i materyaluych tegoż personalu.

Zjazd odbył się w głównej sali posiedzeń Rady 
miejskiej w ratuszu. Wzięli w nim udział oprócz 
delegatów prawie wszystkich bratnich Towarzystw
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zrezygnował z godności.

galicyjskich, licznie zaproszeni goście,0'oraz^kole- 
dzy tak miejscowi jak i zamiejscowi.

O godzinie 2 15 zagaił zebranie pGW. Wierz­
bicki, prezes- Tówarzyst-wa „Pomoc kofS^anska*, 
poczem przystąpiono do porządku dziennego. Głos 
zabierali pp. W. Horodyski z K ^ ^ w a ^ T ^ u n d a

Pomoc koleżeńska: Zjazd rządowego pomocniczego personalu kancelaryjnego, staraniem Towarzystwa „Pomoc koleżeńska" w Nowym Sączu.


